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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Wojewoda Grażyński otworzy Sejm 
śląski.

K a t o w i c e .  Kancelaria Sejmu 
Śląskiego zaw iadam ia: Stosow nie do
dekretu P ana  P rezyden ta  Rznlitej, po­
siedzenie Sejmu śląskiego odbędzie się 
w  dniu 27 maja b. r„ t. i. w e w torek 
o godz. 12 w  południe. Sejm otw orzy 
w imieniu Pana P rezyden ta  _ Rzplitej 
p. w ojew oda śląski dr. Grażyński.

Premjter Sławek u Pana Prezydenta I 
u Nuncjusza Papieskiego.

W a r s z a w a .  P rezes Rady Mi­
nistrów  W alery  S ław ek udał sie w  
czw artek  o godzinie 14-tei min. 20 na 
Zamek. Konferencją P ana  P rezydenta  
z Prem ierem  trw ała  godzinę.

Po południu złożvł w izvtp nuncju­
szowi nanieskiemu Mons. M armaggi’- 
emu. (Pat.)
Posiedzenie Pady Banku Polskiego.

W a r s z a w a .  Dnia 22 maia b. r. 
odbyło sie ood przew odnictw em  pre­
zesa dr. W ładysław a W róblewskiego 
nadzw yczajne posiedzenie Rady B an­
ku Polskiego, na k tórrem  członkowie 
Pady pp. W ierzbicki i F a lte r wygłosili 
'‘eferaty na tem at aktualnych m iędzy­
narodowych problemów' g o ^ n ^ a r-  
r'zych. Ponadto Rada uchwaliła zgo­
dnie z art. 56 statutu podw yższyć 
udział Banku w  kanitale spółki ..Ele­
w ator zbożow y w Polsce“ o dalsze 2 
milj. zł., oraz postanow iła utw orzyć 
zastępstw a Banku w  Borszczow ie i 
śtołocach.

Nowy ambasador amerykański
W a r s z a w a .  W czwartek przyje­

chał do W arszawy nowomianowany am­
basador amerykański w Polsce Willys 
wraz ź małżonką. Przybyłego ambasado­
ra witali na dworcu szef protokułu dyplo­
matycznego pułk. Romer, doradca finan­
sowy Devey, członkowie ambasady ame­
rykańskiej in corpore. prezes Izby Pol­
sko-Amerykańskiej Kotnowski, przedsta­
wiciele Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. korespondenci pism zagranicznych 
oraz liczna kolonia amerykańska. Po krót- 
kiem cercie w salonach recepcyjnych 
dworca państwo ambasadorstwo udali 
się do gmachu ambasady amerykańskiej 
samochodem ambasady amerykańskiej.

Rokowania z Niemcami.
W a r s z a w a .  W czwartek wyjecha­

ła do Berlina delegacja Rządu polskiego 
w osobach dyr. depart, w Ministerstwie 
Przemysłu 1 Handlu Sokołowskiego, rad­
cy M. S. Z. Adamkiewicza, oraz radcy 
"r Ministerstwie Przemysłu i Handlu Ły- 
chowskiego. Delegacja ta ma przeprowa­
dzić z rządem niemieckim rozmowy ce- 
'em ewentualnego zńalezienia dróg, któ­
ż b y  umożliwiły Polsce przystąpienie do 
konwencji międzynarodowej w sprawie 
Niesienia zakazów i ograniczeń przywo­
zu i wywozu, podpisanej w Genewie 8 
k stopa da 1927 r. (PAT.)

Agent Gilbert przechodzi do banku 
M organa.

B e r l i n .  D otychczasow y general­
ny agent reparacyjny P ark er Gilbert, 
któręgn urząd w ygasł z chwila wejścia 
w życ:e planu ,rounga, obejmie w ażne 
stanow isko w domu bankow ym  Mor­
gana.

Budowa dwu nowych linii kolejowych
na Śląsku.

W a r s z a w a .  O statnia R ada Mi­
nistrów  zajm owała się m. in. spraw ą 
budow y na koszt Skarbu Śląskiego 
dwóch linij kolejowych norm alno-toro- 
wych S trzebin—W oźniki i C ieszyn— 
Zebrzydow ice—M oszczenica.

P ierw sza z tych linij, długości około 
14 km. połączy siecią kolejową połud­
niowo-wschodnią część powiatu lubli- 
nieckiego oraz m iasto W oźniki, które 
jest na Górnym  Śląsku jedynem m ia­
stem, pozbawionem komunikacji kole­
jowej.

Druga projektow ana linja Cieszyn—

Zebrzydow ice—M oszczenica o długości 
32 km stw orzy krótsze połączenie ko­
lejowe Cieszyna z Katowicami oraz 
z zagłębiem węglowem p. rybnickiego. 
Umożliwi to eksport węgla do Czecho­
słowacji i Austrji z zagłębia rybnickie­
go drogą krótszą niż dotychczas.

Pozatem  linja ta. przecinając p rze­
piękne okolice, posiadać będzie duże 
znaczenie dla ruchu turystycznego i 
przyczyni się do rozwoju letnisk i zdro­
jowisk, położonych w tej malowniczej 
części Śląska Cieszyńskiego. Koszta 
budow y w yniosą około 8 milj. zł.

Komitet ekonomiczny obraduje nad 
położeniem rolnictwa.

W a r s z a w a .  W  środę dnia 21 
b. m. odbyło się kolejne posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów, 
na którem  po wysłuchaniu szczegóło­
wego referatu M inistra Rolnictwa o 
stanie obecnym oraz o przew idyw a- 
nem na przyszłość kształtow aniu się 
sytuacji w  rolnictw ie i po szczegółowej

dyskusji Komitet Ekonomiczny powziął 
cały szereg uchw ał stanow iących w y­
tyczne polityki zbożow ejrządu  na nad­
chodzący okres gospodarczy."'”

Następnie Komitet Ekonomiczny za­
łatw ił szereg spraw  bieżących, podej­
mując m. in. uchwały, dotyczące ra ­
cjonalizacji polskiego eksportu.

Z. Hiszpanji nad wyspami
Przylądka Zielonego do Argentyny.

P e r n a m b u c o .  O trzym ane _ w  
środę z ,,Zeppelina" depesze stw ier­
dzają, że dr. Eckener zam ierza lądo­
wać w Pernambuco, celem zaopatrzenia 
się w  zapasy  wody, potrzebne do dal­
szego lotu do Buenos Aires. P oby t 
statku napow ietrznego w  Pernam buco 
potrw a zaledwie 2 godziny.

B e r l i n .  Do radjostacji w  Frie- 
drichshafen nadeszła depesza z pokła­
du „Zeppelina", donosząca, że o godz. 
15 min. 10 w edług czasu am erykań­
skiego Zeppelin dotarł do w ysp  P rz y ­
lądka Zielonego. Podczas przelotu nad 
m iastem  Sao-Tago z Zeppelina zrzu­
cono pocztę. D otychczas statek  prze­
leciał więcej, niż połowę drogi pomię­
dzy Hiszpanją a najbliższym punktem 
brazylijskiego w ybrzeża.

R i o  d e  J a n e i r o .  Stacja radjo- 
w a na w yspie Fernando Noronha na­
w iązała kontakt z Zeppelinem, k tó ry  
w  południe, w edług czasu Greenwich, 
znajdow ał się pod 32 stopniem szero­
kości geograficznej północnej i 21,5 
st. długości geograficznej zachodniej.

B e r l i n .  W edług doniesień radjo­
stacji w  Friedrichshafen. „Zeppelin" 

' przesłał stacji radjow ej brazylijskiej 
m arynarki w  Rio de Janeiro następu­
jący telegram : O godz. 2 w edług czasu 
środkow o - europejskiego, sterow iec 
znajduje się pod 3° 30 min. szerokości 
północnej i 26° 30 min. długości za­
chodniej.
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P o r t o  P r a i a .  „Zeppelin" p rze­
leciał nad m iastem  i rzucił worek, za­
w ierający pocztę. Następnie sterow iec 
odleciał w  kierunku Pernam buco.

R i o  d e  J a n e i r o .  O godz. 1-ej 
w nocy w edług czasu Greenwich Zep­
pelin pokrył % odległości pomiędzy 
Przylądkiem  Zielonym a Pernam buco.

N o w y  J o r k .  Z pokładu „Zeppeli­
na" otrzym ano drogą radjow ą wiado­
mość. że podróż ma przebieg pom yśl­
ny. P rzelo t nad oceanem odbył się 
w dobrych w arunkach atm osferycz­
nych. Z powodu gorąca zapas wody 
znacznie się zmniejszył, w  związku z 
czem pasażerow ie pozbawieni zostali 
możności kąpieli, w ody do picia jednak 
nie brakuje.

Piekło mniejszościowe 
na Litwie.

(Korespondencja w łasna.)

Piekło litewskie jest, widziane zbli- 
ska, wcale nie gorsze lub lepsze od 
przysłow iow ego już piekła bolszew i­
ckiego. I w  jednym i w  drugim bowiem 
kraju wolność została pogrzebana, 
człowiek jako taki nie ma żadnego 
znaczenia. I niewiadomo właściwie, 
która z obu dyk tatu r: litew ska lub ro ­
syjska. jest b ru ta ln ie jsza . . .  Na Lit­
wie gdzie panuje najstraszliw sza dyk­
tatu ra  wojenna i regularny stan wojen­
ny. wolność osobista jest zupełnie tak 
samo skrępow ana, jak w  Rosji sow ie­
ckiej. 1 jeżeli rząd litewski zezwala 
na drukow ania gazet opozycyjnych, to 
tylko dla pozorów, bo i tak dyk ta to r­
ska cenzura wojenna (wojenna, nie 
w ojskow a!) nie dopuszcza do w yja­
wienia praw dy. P ism a litewskie, 
zw łaszcza opozycyjne, zapełnione są 
telegram am i oficjalnej agentury  p raso­
wej „Elty". Niedawno naw et jedyne­
mu polskiemu dziennikowi na Litwie 
..Dniu Kowieńskiemu", zakazano umie­
szczanie polskich program ów  radjo- 
w y c h . . .  W  Kownie panuje grobowe 
milczenie, nikt nie odw aży się głośno 
w yrazić swego niezadowolenia. Doszło 
do tego, że daw ny dyktator W aldem a- 
ras nie może swobodnie się w ypow ie­
dzieć i że jest szpiclowany przez daw ­
nych przyjaciół politycznych.

Jeśli tedy  Litwini pomiędzy sobą 
śm iertelnie się zw alczają, to  cóż dopie­
ro mówić o stosunku władz litewskich 
do mniejszości narodow ych, a zw ła­
szcza do Polaków . Dw ustutysięczna 
rzesza Polaków  na Litw ie żyje pod 
wrażeniem  tero ru  ito wcale nie 
lżejszego, aniżeli w  sąsiednich Sow ie­
tach. I kłam stw em  jest, jeśli ze strony 
w ładz litewskich zapew nia się Europę, 
ile to rzekom o szkół polskich jest na 
Litwie. R zeczyw istość bowiem w y ­
gląda inaczej! P rzy jrzy jm y się tej 
rzeczyw istości.

M inisterstw o ośw iaty w  Kownie 
w ydało niedawno sta tystykę  szkolni­
ctw a na Litwie. S ta tystyka  ta  zaw ie­
ra dane następujące: Istnieje ogółem
na Litw ie 2440 szkół ludowych, w  tern 
133 żydowskich, polsko-litewskich 40 
z 73 nauczycielami, 30 polskich z 49 
nauczycielami, 18 szkół niemieckich 
itd. To są cyfry  oficjalne, stan fak tycz­
ny w ygląda jednak nieco — inaczej. 
Oto. jak dowiadujem y się z pryw atnych 
w ynurzeń polskich organizacyj ośw ia­
tow ych, na terenie L itw v znajduje się 
w obecnym  roku szkolnym — tylko 11 
szkół polskich. A więc dla przeszło 
20.000 dzieci w  wieku szkolnym tylko 
11 (jedenaście) szkół, podczas gdy 
Litwitfi w  Polsce posiadają ich stosun­
kow o 5 razy  tyle!

Jakie straszliw e koleje przechodzi­
ło i przechodzi szkolnictwo polskie na 
Litwie, niechaj scharakteryzują te oto 
cy fry : po przew rocie państw ow ym  
Polacy  mieli w ięcej niż 100 szkół. W  
roku szkolnym  1926/27 mieli ich już 
tylko 74 z 90 nauczycielami i 4089 
dziećmi. Ale już w  następnym  roku 
szkolnym 1927'28 liczba szkół gw ał­
tow nie spadła, bo w ynosiła tylko 20 z



22 nauczycielami i 544 (!!) dziećmi. W  
ub. roku 1928/29 było już tylko 17 
szkół, a w roku obecnym — 11.

W edług ustawy szkolnej litewskiej 
winno się wszędzie, gdzie zgłosi się co- 
najmniej 32 dzieci da’nej narodowości, 
założyć dla nich szkołę w ich macierzyń­
skim języku. Polacy winni więc posiadać 
conajmniej 400 szkół. Władze litew­
skie kpią sobie poprostu z żądań Po­
laków i nie uwzględniają żadnych po­
dań w sprawie zorganizowania szkół 
polskich. Zresztą i ze szkołami niemie­
ckiemu wcale nie jest lepiej, mimo 
przecież „przyjaznych" stosunków li- 
tewsko-niemieckich. Polacy natomiast 
są przez władze litewskie uważani za 
rzekomych — wrogów Litwy ko­
wieńskiej.

Gdy ustąpił Woldemaras. niektórzy 
łudzili się nadzieją, iż nastąpią ja­
kieś zmiany na lepsze. Ale zmienili się 
tylko ludzie, system jednak pozostał 
ten sam, ba, gorszy nawet zapanował 
wśród obecnych władców litewskich. 
Ludność polska na Litwie, walcząca o 
swój byt z ciężkim wysiłkiem, nie upa­
da mimo wszystko na duchu, bowiem 
wierzy, że całe społeczeństwo polskie, 
że wielki. 30-miljonowv naród nie za­
pomni o niej. o jej ciężkiem położeniu 
i pospieszy jej z pomocą, aby dziesiąt­
ki tysięcy polskiej młodzież ynie zostało 
wynarodowionych, aby młodzież n i­
sza, duma i przyszłość narodu polskie­
go, utrzym ać dla narodu.

„Niechaj1 żywi nie tracą nadziei. .

Przegląd polityczny i i
Francja nie dowierza Niemcom.
W  dzienniku „La Joumee Indu- 

strielle" dep. Gignoux rozważa w a­
runki, w których należy przeprowa­
dzić emisję obligacyj planu Younga.

„Powinnyby nam obecnie — pisze 
Gignoux — gdy znikły gwarancje, w y­
nikające z okupacji Nadrenji, pozostać 
gwarancje w postaci międzynarodowe- 
gu długu niemieckiego. Trzeba, aby 
rozpłaty skomercjalizowanych w ierzy­
telności były rozmieszczone w odpo­
wiedniej mierze, tak, aby w razie 
uchylenia ze strony Rzeszy niemie­
ckiej od swoich zobowiązań, miała 
Rzesza do czynienia nie z jedną Fran­
cją, lecz z wierzycielami, należącymi 
do licznych krajów.

Trzeba, abv uchybienie w realizacji 
ze strony dłużnika pociągało za sobą 
wstrzymanie dla niego kredytu na 
wszystkich poważniejszych giełdach, 
inaczej cała zasadnicza operacja traci 
charakter, przewidziany przez plan 
Younga."

Omawiając gwarancje, które w y­
pływają z planu Younga. Bainville pi­
sze w „La Liberte": „Jeżeli człowie­
kiem gupim jest ten. który nie zmienia 
nigdv swego zdania, powinniśmy być 
narodem najmadrzejszvm. Zapowie­
dziana na bieżący tydzień ewakuacja 
Nadrenji trw a i biegnie w szalonem 
tempie.

Z traktatu wersalskiego wynika, że 
iedna z zasadniczych jego korzyści 
polega na tern, iż termin ewakuacji 
Nadrenii kończy się za 5 lat. Tymcza­

sem terytorjum to zwrócone zostanie 
już obecnie rządowi, kierowanemu 
przez marszałka Hindenburga."

Niemieccy nacjonaliści przeciw unii 
paneuropejskiej.

Prasa niemiecka w dalszym ciągu 
omawia memorjał Brianda.

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ stw ier­
dza, że projekt Brianda nie jest niczem 
innym, jak tylko jeszcze jedną nową 
drogą w dążeniu Francji zapewnienia 
sobie hegemonji wśród państw euro­
pejskich. Gdy w ys’lki. zdążające do 
zawarcia sojuszu z Anglją i Stanami 
Zjednoczonemi. pozostały bez rezul­
tatu, Francja, będąca u szczytu swej 
potęgi, dla utrzymania jej czyni jeszcze 
jeden wysiłek.

„Kólnische Ztg.“ pisze, że w praw ­
dzie według brzmienia memoriału 
Brianda wyprowadzić Europę z impa­
sy. czy jednak nie byłoby uczciwiej 
ze strony Brianda — zapytuje dzien­
nik, — gdyby odrazu przyznał, że nie- 
tyle chodzi mu o wyprowadzenie Eu­
ropy, lecz raczej o wyprowadzenie 
Francji z impasy, w którem się obec­
nie znajduje (impas — ulica bez wyj­
ścia).

„Der Jungdeutsche" w yraża zdzi­
wienie. że projekt Brianda nie porusza 
ani razu spraw y konfliktów terytorial­
nych, rzekomo stanowiących bolączkę 
Europy., Ten punkt właśnie ma dla 
Niemiec jednak znaczenie rozstrzyga­
jące. póki bowiem ta sprawa nie zo­
stanie usunięta, dopóty nie może bvć 
mowy o przystąpieniu Niemiec do 
związku państw europejskich.

Trzy daty historyczne w jednym dniu.
W  zawrotnym biegu wypadków 

politycznych dzień sobotni, 17 maja, 
zapisze się w dziejach jako jeden z naj­
więcej przełomowych w losach Euro­
py powojennej.

W  dniu tym Francja wydała rozkaz 
ewakuacji trzeciej strefy nad reńskiej, 
likwidując wszelkie porachunki z 
Niemcami: w dniu tym rząd francuski 
wystąpił z formalną inicjatywą utwo­
rzenia Związku „Stanów Federalnych 
Europy": wreszcie w dniu tym Musso­
lini wygłosił mowę, która w całej Eu­
ropie zachodniej uważana jest za naj­
więcej wojownicze wystąpienie bieżą­
cego stulecia, dokonane w czasie po­
koju.

Przedterminowa likwidacja okupa­
cji Nadrenji nie wywołała w społe­
czeństwie francuskiem żadnego odru­
chu zdziwienia, tern mniej protestu.

Znalazły się zaledwie dwa lub trzy 
głosy w całej prasie, aby nieśmiało 
zahaczyć sprawę tajnych zbrojeń nie­
mieckich. lecz głosy te wnet przy­
cichły w chórze powszechnego zado­
wolenia, że nowa era otwiera się w 
stosunkach francusko-niemieckich.

Otóż, nadzieja nowej jutrzenki po­
kojowej wzeszła właśnie za inicjatywą 
Brianda. ujęta w konkretnym projekcie 
utworzenia Stanów Zjednoczonych 
Europy.

Kwestjonarjusz Brianda, jak słusz­
nie ktoś zauważył, kpi sobie ze w szyst­
kich trudności, będących na drodze 
zrealizowania tak potężnej i żywioło­
wej niemał inicjatywy, ale w tem wła­
śnie tkwi genjusz moralny Francji, że 
idee, uważane za najbardziej utopijne, 
usiłuje wcielić w życie w imię dobra 
ludzkości, nie oglądając się na żadne 
przeszkody.

Tym razem jednak przeszkody te 
są tak wielkie, że wzniosła a bodaj 
nieśmiertelna idea Brianda przez długie 
jeszcze lata pozostanie tylko marze­
niem.

W ystarczy przeczytać prasę an­
gielską, a zwłaszcza niemiecką, bez­
czelnie insynującą Briandowi, że mvśli 
wyłącznie o hegemonji Francji i urato­
waniu korytarza pomorskiego, aby 
zrozumieć ogrom iluzji tkwiącej w za­
rodku idei sfederowania Europy.

Mówią zresztą, że piorunująca mo­
wa Mussoliniego była przygotowaną 
zawczasu odpowiedzią na kwestjona­
rjusz Brianda.

Można bez przesady powiedzieć, 
że echa mowy Mussoliniego w yw oła­
ły w prasie conajmniej tyleż komenta­
rzy. co projekt Brianda i iest to nowy

dowód trudności, z jakiemi spotka się 
spełnienie świętego przymiera Europy-

Słowa, czy nie słowa , ale świat 
kroczy dzisiaj drogami, które dopro­
wadzić muszą istotnie albo do nowej 
ery, albo do nowej katastrofy.

Zwycięży albo projekt Brianda, al­
bo budżet Grónera i jego konsek­
wencje czy też poglądy Mussoliniego-

Ruch religijny w Rosji.
„Praw da" donosi, że w okręgu 

Chałturińskim, ukazała się nowa sek­
ta „wędrujących chrześcijan". Człon­
kowie sekty, wędrując od wsi do wsi, 
prowadzili agitację religijną, pozy­
skując znaczne wpływy na ludność. 
Sekta szerzyła wśród ludności pogło­
ski o bliskim upadku Sowietów oraz 
nawoływania wszystkich włościan do 
sabotowania zarządzeń władz. P rze­
prowadzone dochodzenia ustaliły, że 
sekta „wędrujących chrześcijan" po­
siadała kilka tysięcy czynnych zwo­
lenników. Założyciela i kierownika 
sekty, niejakiego Żyranowa, areszto­
wano.

Komu Francja ma udzielać pożyczek.
W  „Petit Parisien" Bainville po­

święca ciekawy artykuł sprawie lo­
katy kapitałów francuskich na rynkach 
zagranicznych.

Autor radzi kapitalistom francuskim 
daleko idącą ostrożność i nakazuje 
rozróżniać kraje przyjazne Francji i 
mniej przyjazne, oraz kraje, które oka­
zały się dłużnikami uczciwymi od nie­
uczciwych.

Państwa, które dotychczas zwle­
kają z wypłacaniem procentów w w a­
lucie złotej za pożyczki przedwojenne, 
Bainville nazywa wręcz ..mauvais de- 
biteurs" i radzi pieniędzy im nie po­
życzać.

Poza tem Bainville woli nie dawać 
pieniędzy rządom, lecz lokować je 
systemem amerykańskim w solidnych 
przedsiębiorstwach przemvsłowych.
Prasa angielska o mowie Mussoliniego.

„Times" w artykule wstępnym ko­
mentuje wystąpienia Mussoliniego i za­
znacza. że twierdzenie jego jakoby in­
ne państwa pragnęły odosobnić Włochy, 
nie odpowiada rzeczywistości. Na­
stępnie dziennik podkreśla konieczność 
współpracy Włoch z Francją, od któ­
rej zależy uzdrowienie i normalny roz­
wój Europy. Nawiązując do ostatniej 
mowy Grandiego w parlamencie wło­
skim. „Times" w yraża zdanie, że po­
mimo piętrzących się trudności, poro­
zumienie włosko - francuskie będzie
rnno-fr, >■>. i*

Wyspa 30 Trumien
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Powieść francuska.
(Ciąg dalszy).

Weronika zamknęła oczy, nie chciała bowiem 
widzieć syna, prowadzonego do walki jak niewol­
nika. Usłyszała kroki. Worski śmiał się ohydnie.

Obie grupy wróciły się i szły w przeciwnym 
kierunku.

— Nie zbliżajcie się w ięcej. . .  Niech przeciw­
nicy zajmą miejsce . . .  Stać tam . . .  I ani słówka, 
dobrze ? Kto wymówi słowo . . .  Gotowi ? Więc 
m arsz! . . .

Tak więc zaczynała się ta okropna rzecz . . .  
W oczach jej miał walczyć Franciszek. Jakże mo­
gła nie patrzeć? Otworzyła oczy . . .

Ujrzała ich obu spajających się i odrzucających. 
Ale nie zrozumiała natychm iast. . .  Nie pojęła do­
kładnie znaczenia tego . . .  Widziała obu — ale 
który był Franciszkiem, który Rajnoldem?

  Aa — szepnęła — to okropne . . .  Nie. to
być nie może 1. . .

A jednak tak było. Obaj chłopcy byli taksamo 
ubrani, w krótkie spodenki, białe koszulki, skórzane 
paski. I obaj mieli głowy zawiązane czerwonym 
jedwabiem i tylko dla oczu byty wycięte otwory.

Który był Franciszkiem? Który Rajnoldem?
W ówczas przypomniała sobie niejasną groźbę 

W orskiego. .  i Wiec to nazywał tem całkowitem 
wykonaniem program u. . .  Do tego czynił aluzję, 
mówiąc o grze. ułożonej przez siebie. Syn bił się 
w oczach matki, ale matka nie wiedziała, który był 
jej synem . . .

Piekielne w yrafinow anie... To był ból naj­
gorszy . . .  W gruncie rzeczy cud, jakiego spodzie­
wała się, leżał w niej, w miłości jej syna . . .  Fran­
ciszek walczący w jej oczach umrzeć nie m oże. . .  
C hronić go będzie przed ciosami i podstępam i. . .

O dw róci śm ierć od ubóstw ianej is to ty . . .  Natchnie 
go energja niezrównaną, siłą, k tóra się nie znuży, 
przew idyw aw czością i chytrością . . .  Ale teraz, 
gdy obaj byli zamaskowani, na którym  w yw ierać 
w pływ , o którego się modlić? . . .

Nic nie wiedziała . . .  Żadnej w sk azó w k i. . .  
Jeden z nich był sm uklejszy . . .  Czy był to  F ran ­
ciszek? Drugi był szerszy i k r ę p y . . .  Czy był to 
R a jn o ld ? ...  Nie mogła o d g a d n ą ć ...  Choćby je­
dno przelotne spojrzenie na tw arz . . .  Ale jakże 
dojrzeć . . .  W alka trw ała  . . .  G orsza niż w szyst­
kie in n e . . .

— B raw o! — zaw ołał W orski, oklaskując atak.
Zdawało się, że śledzi w alkę jak am ator, z za­

interesow aniem  bezstronnem , życzącem  sobie, by 
zw yciężył lepszy bojownik. A jednak jeden z jego 
synów był skazany na śm ie rć . . .

P rzed  nim stali dwaj świadkowie o tw arzach 
bydląt, śpiczastych czaszkach, nosach nadętych, 
chudzi. Patrzyli obojętnie na walkę, a może naw et 
byli nieprzychylni widokowi, k tó ry  im narzucono?

— Doskonale! — zaw ołał W orsk i.,— A, jeste­
ście sobie zgrabne szelmy!

Chodził dokoła w alczących i podniecał ich 
ochrypłym  głosem. W eronika przypom niała sobie 
minione chwile, gdy odgadyw ała w pływ  alkoholu. 
Jednak usiłowała błagać go . . .  W yciągała sk rę­
powane ręce i jęczała pod kneblem :

— Litości... litości... dość już... litości...
Niemożliwem było. by męka ta trw ała  dłużej.

Zdawało się jej, że serce jej pęknie. Nagle — jeden 
z chłopców po zaw ziętem  zmaganiu się, rzucił się 
w  tył i szybko obandażow ał praw ą rękę, i W ero­
nice zdawało się, że w rękach jego ujrzała małą 
chusteczkę z niebieskim szlaczkiem . . .  W ięc to był 
jej s y n . . .

Był to ten smuklejszy; miał bardziej harmonij­
ne ruchy.

żaj!

— To Franciszek — szepnęła — tak, to o n .. • 
To ty, prawda, kochanie? Poznaję cię... to ty... 
Ach, synu mój, mój najdroższy synu . . .

Obaj walczyli równie zawzięcie, ale Franciszek 
był mniej dziki i spokojniejszy. Możnaby sądzić, 
że mniej chodzi mu o zranienie, a raczej atakuie 
w ten sposób, by siebie uchronić przed śmiercią. 
Weronika szepnęła, jakby mógł ją usłyszeć:

— Nie oszczędzaj go, to jest p o tw ó r! .. .  On 
też . . .  Jeśli będziesz szlachetny, zginiesz. . .  Uwa-

. . .  Uważaj! . . .
Błysnął sz ty le t. . .  Z pod knebla krzyknęła, by 

go ostrzec... Franciszek uchylił się... Była pewna, 
że usłyszał. . .  Ostrzegała go więc i doradzała .. •

— Odpocznij sobie... Nie spuszczaj go z oka.- 
On przygotowuje coś.... Rzuci się... Już... Ach, 
byłby cię zranił w  szyję . . .  Strzeż się... To zdraj­
ca . . .

Ale czuła dobrze, choć nie chciała przyznać te­
go,, że syn jej zaczynał słabnąć... Bronił się słabiej, 
a tamten atakował coraz silniej. Franciszek cofał 
się . . .  Już doszedł do końca a re n y . . .

— Haha! — zaśmiał się Worski. — Chyba nie 
czmychniesz? Trochę spokoju, u licha, werwy 
troche! Przypomnij sobie ustalone w aru n k i...

Dziecko rzuciło się z nowym zapałem. Wero* 
nika szepnęła:

— Dla mnie naraża swe ż y c ie .. .  Ten potwór 
powiedział mu pewnie, że los mój zależy od niego • 
I on przysiągł, że zwycięży... Wie, że patrzę na 
niego. O , bądź błogosławiony... ty, n a d e w s z y s tk o  
ukochany.

Była to ostatnia faza pojedynku. Weronika 
drżała wyczerpana nadzieją i strachem. Raz jesz­
cze Franciszek cofał się, potem znów rzucił si<? 
wprzód. Ale w najokropniejszym uścisku stracił 
równowagę i padł na plecy, przygniatając sob:e 
prawą rę k ę . . .

(Ciąg dalszy nastąpU
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WIHDOmOŚCI ZE ŚUJSKH
Uroczystość N.M.P. 

pod wezw. „Wspomo­
żenie Wiernych'*. 

Św. Afry, męczen. 
Św. Wincencjusza, 

kapłana, t  450.

SŁÓW.: TOMIRA.

Jutro V niedziela po Wielkanocy: 
Św. Grzegorza VII, papieża.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.48, o godz. 19.34 
K s i ę ż y c a  „ 2.12, „ „ 15.12

Długość dnia 15.46.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ciepło,

wietrzno, rzadkie chmurki. — Jutro: 
krótkotrw ały deszcz.

Tylko do soboty 24 ma*a
przyjmują listowi przedpłatę na „Ka­
tolika" na miesiąc czerwiec. Kto je­

dnia 26 maja zamawiać można gazety 
już tylko na poczcie lub też u naszych 
pp. agentów.

„Katolika" powinien czytać każdy 
katolik i polak na Śląsku. Nie powin­
no być rodziny, w której nie było 
„Katolika".

„Katolika" powinien czytać każdy 
rolnik, robotnik, inwalid, rzemieślnik, 
kupiec, nauczyciel, ksiądz — wogóle 
każdy prostak i inteligent, ponieważ 
.Katolik" broni i zastępuje interesy 
wszystkich stanów.

To też w szyscy bez wyjątku po­
winni czytać i abonować „Katolika"
: rozpowszechniać go wśród znajo­
mych i przyjaciół.

Szczególnie apelujemy do w szyst­
kich dotychczasowych czytelników, by 
ozpowszechniali „Katolika" przy każ- 

iej sposobności i zjednywali dla niego 
nowych przedpłacicieli. Jeżeli w szy­
scy spełnią obowiązek względem swo- 
;ej gazety, natenczas także wydawni­
ctwo będzie w stanie uczynić zadość 
Mcznym życzyniom swych czytelni­
ków7.

Wydawnictwo i Redakcja 
„Katolika".

— Zbiór owoców w roku bieżącym.
Okres kwitnienia drzew owocowych 
w roku bieżącym nie pozostawiał nic 
do życzenia. W  całej Polsce panowała 
w tym czasie sucha, jasna pogoda. 
Przymrozków nie było nigdzie. Szcze­
gólnie obficie kw itły jabłonie, grusze 
i śliwki. Jagody zapowiadają się rów ­
nież doskonale. Gdzieniegdzie na ryn­
kach ukazują sie już truskawki, a w 
obfitości spodziewać się ich można już 
w pierwszych dniach czerwca. Obszar 
przeznaczony pod truskawki zwięk­
szył się w  tym roku bardzo znacznie.

— Rynek pracy w Polsce. W edług 
danych państwowego urzędu pośred­
nictwa pracy w W arszawie ostatnie 
tygodniowe sprawozdanie z rynku pra­
cy, za czas od 10 do 17 maja wykazu­
je 252 676 bezrobotnych, rejestrowa­
nych w państwowych urzędach po­
średnictwa pracy. W  stosunku do ze­
szłego tygodnia sprawozdawczego, 
bezrobocie zmniejszyło się o 10 729 
osób.

— Ruch kolejowy. Ministerstwo 
kolei, wprowadzając w życie nowy 
rozkład jazdy zarządziło podniesienie 
szybkości pociągów zarówno pospiesz­
nych, jak i osobowych. Te pierwsze 
puszczono z zasadniczą szybkością 70 
km na godzinę z prawem zwiększenia 
do 80 i wiecej.

— Wycieczki polskie ze Stanów 
Zjednoczonych. Komitet organizacji 
brzyjęć wycieczek polskich ze Stanów 
Zjednoczonych otrzymał w roku bie­
żącym niezwykle wielką ilość zgło­

szeń; ogółem liczba turystów wynosi 
, w tym roku około 5000 osób. W szy­

stkie wycieczki kierowane będą na 
Gdynię. Przybędą one w okresie mię­
dzy 16 czerwca a 15 sierpnia.

Woiewó<!z*wo łasicie.
* Targ katowicki. Dyrekcja „Tar­

gu katowickiego" chcąc udostępnić 
i zwiedzanie targu ogółowi publiczno- 
! ści, w-porozumieniu z kierownictwem 

„Luna-parku" ustaliła cenę zniżkową 
wstępu na 1 złoty dla dorosłych, a 50 
groszy dla uczącej się młodzieży. Przy 
wycieczkach zbiorowych wstęp dla 
dorosłych 50 groszy, dla młodzieży 30 
groszy. W cenach tych mieści się 
wolne zwiedzanie targu oraz wolny 
wstęp na teren „Wesołego miastecz­
ka". Ceny powyższe obowiązują od 
dnia 22 maja.

wystawców, którzy złożyli kaucje, 
spowodowało to niezajęcie dwu sto­
isk i o te stoiska, ze względu na po­
czątek Targu, zabiegać mogą firmy 
krajowe.

Jak na każdych Targach, stoiska 
przemysłu żywnościowego dokonują 
wspaniałych obrotów i fakt ten nie bu­
dzi większego zaciekaweinia. Budzą 
je dopiero obroty w zakresie innych 
gałęzi wytwórczości, występujących 
na „Targu katowickim". Dlatego też 
godnem jest podkreślenia zaintereso­
wanie handlowe trakami i maszyna­
mi do obróbki drzewa zakładów 
„Blumwe i syn" oraz stoiskiem fabry­
ki „Marywil", gdzie licznie proszono 
o oferty na w yroby kamionkowe i sza­
motowe. Stoisko „W andy Komendziń- 
skiej" w zakresie zakopiańskiego prze­
mysłu artystycznego oraz podobne 
stoisko zakopiańskie „W ierchy" po­
czyniły znaczne obroty jednostkowe. 
Doskonałe obroty poczynił przemysł 
kilimiarski, na stoiskach Olgi Linden- 
baumowej i artystycznej wytwórni 
krakowskiej „Ognisko". W przem y­
śle meblowym poważne zamówienia 
na modne meble kubistyczne uzyskała 
firma Pleszowski. Znaczne obroty do­
konywane są na stoisku Tkalni hr. Po­
tockiego, gdzie sławne makaty bu­
czackie budzą ogólne zainteresowanie. 
Dużo jednostkowych obrotów i zleceń 
kupieckich ma stoisko kopalni 
alabastru „Żurawno". której arty ­
styczne a tanie w yroby zyskują ogól­
ne uznanie. Najpoważniejsze jednak 
obroty dokonywane są w hali drugiej 
maszynami dla przemysłu rzeźnicze­
go i restauracyjnego, gdzie poszcze­
gólne modele osiągnęły dotychczas po 
25 sprzedaży.

* Zlot abstynencki. Katolicki Zwią­
zek Abstynentów okręg śląski urzą­
dza w Mysłowicach w święto Wnie­
bowstąpienia Pańskiego dnia 29-go 
maja zlot abstynencki. Zbiórka w szyst­
kich kół abstynenckich o godz. 9 
przed Domem ludowym w Mysłowi­
cach przy ul. Bytomskiej. O godz. 10 
wymarsz do kościoła na nabożeństwo. 
Kazanie wygłosi ks. Infułat Kapica. 
O godz. 12 zebranie w domu ludowym. 
Referat wygłosi prezes Polskiej Ligi 
Przeciwalkoholowej dyr. Namysł z 
Katowic. Po południu wycieczka na 
„Trójkąt", gdzie beda urządzone gry i 
zabawy. Wieczorem na sali Domu lu­
dowego odbędzie się przedstawienie

teatralne. Odegrana zostanie sztuka 
„Bój o karczmę". W  zjeździe tym 
wszyscy abstynenci obowiązkowo bio­
rą udział.

* Kolonje lecznicze Czerw. Krzy­
ża. W piątek, dnia 30 maja wracają z 
kolonji leczniczej w  Rabce dzieci z Ja­
nowa, Siemianowic. Tarnowskich Gór, 
Rybnika, W ełnowca i dzieci, które 
otrzym ały osobne zawiadomienia. 
Dzieci należy odebrać w Katowicach 
na dworcu kolejowym peroin III o go­
dzinie 17.40.

Z Katowickiego.
Katowice. ( O k r o p n y  w y p a d e k  

p o l i c j a n t a . )  Posterunkowy policji 
wojewódzkiej Jan Smolarczyk jechał 
motocyklem przez Zawodzie. Na ulicy 
Krakowskiej motocykl został potrąco­
ny przez tramwaj, przyczem zapaliła 
się benzyna w zbiorniku. Płomienie 
ogarnęły wymienionego policjanta, 
który doznał ciężkich poparzeń. Po­
gotowie ratunkowe odstawiło go do 
lecznicy.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
Jerzy B„ zamieszkały w Katowicach, 
uwiadomił poleję, że Michalina La­
skowska podczas pobytu w mieszka­
niu Śliwkowej w Załężu, ulica Wojcie­
chowskiego 109, przyw łaszczyła so­
bie tysiąc złotych, 200 marek niemie­
ckich i 3 dolary. W sprawie tej wdro­
żono dochodzenia.

Bogucice w Katowickiem. (P o- 
ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u ) .  Z oka­
zji 30-letniej rocznicy założenia, urzą­
dza tutejsze Stowarzyszenie Młodzie­
ży Polskiej w niedzielę, dnia 25 maja 
uroczystość poświęcenia sztandaru. 
Program uroczystości jest następują­
cy: godzina 9 Zbiórka wszystkich to­
w arzystw  na placu sportowym przy 
parku kopalni „Ferdynanda"; godz. 
10.15 uroczyste nabożeństwo, oraz po­
święcenie sztandaru w kościele para­
fialnym; godz. 2.15 koncert ogrodowy; 
godz. 16 akademja na sali p. Kozy; 
godz. 19 przedstawienie teatralne.

Mysłowice. ( W p i s y  do  s e m i ­
n a r i u m. )  Dyrekcja państwowego 
Seminarium dla ochroniarek w Mysło­
wicach podaje do wiadomości, że eg­
zaminy wstępne na kurs I odbędą się 
w dniach od 23—27 czerwca roku bie­
żącego. Podania przyjmuje się do dnia 
15 czerwca roku bieżącego.

Roździeń w Katowickiem. ( S p r a ­
w y  k o m u n a l n e . )  Na ostatniem po­
siedzeniu zastępstwa gminnego naj­
pierw  zostali nowowybrani radni 
wprowadzeni w urząd. P rzy tej spo­
sobności naczelnik gminy wygłosił 
przemówienie, nawołując do zgody 
między poszczególnemi frakcjami. 
Ogólnie przyjęto wywody naczelnika 
gminy z zadowoleniem. Następnie 
uchwalono wydać w  celu wspierania 
katolickiej misji afrykańskiej na ręce 
misjonarza ks. R. Seidla, który jest sy­
nem gminy Roździeń i pracuje w misji 
afrykańskiej, 200 złotych. Kwotę tej 
samej wysokości uchwalono wyłożyć 
dla Tow arzystw a św. Wincentego 
a Paulo z tern zastrzeżeniem, że gmina 
Szopienice także wyłoży i wypłaci dla 
wymienionego tow arzystw a 200 zł, 
a to dlatego, by nie ukrzywdzić przez 
jednostronne traktowanie spraw y ubo­
gich gminy Roździeń, gdyż Tow arzy­
stwo św. Wincentego a Paulo obej­
muje swą działalnością obie gminy.

Siemianowice w Katowickiem. ( P o ­
ś w i ę c e n i e  d o m k u  o ś w i a t o ­
w e g o .)  W niedzielę 25 maja odbędzie 
się uroczyste poświęcenie domu oświa­
towego w Siemianowicach dzielnica 
laurahucka z następującym progra­
mem; O godzinie 9.30 zbiórka na placu 
Ks. Piotra Skargi, skąd pochód na uro­
czyste nabożeństwo do kościoła świę­
tego Antoniego. Po nabożeństwie po­

chód do domku, gdzie dokona aktu po­
święcenia wiceprezes miejscowego ko­
mitetu T. C. L. ks. Drewniok, poczem 
zostaną wygłoszone okolicznościowe 
przemówienia. Zarząd T. C. L. zapra­
sza na powyższą uroczystość miejsco­
we tow arzystw a katolickie i obywa­
telstwo z Siemianowic.

Z Król, Huty.
Król. Huta. ( Z a g i n i ę c i e  r o b o -  

t n ka.) Fryderyk Altmann, lat 17, 
wyszedł z domu rodzicielskiego w dniu 
1 maja roku bieżącego i dotychczas 
nie powrócił. Ojciec jego mieszka w 
Król. Hucie przy ul. Grunwaldzkiej 4. 
Wiadomości, które mogą przyczynić 
sie do ustalenia miejsca pobytu zagi­
nionego. uprasza się kierować do naj­
bliższego urzędu policyjnego.

— ( B a r a k  d l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  c h o r o b y  z a k a ź f l e . )  W swoim 
czasie donieśliśmy, że miasto Królew­
ska Huta zamierza postawić pawilon 
dla osób, cierpiących na choroby za­
kaźne. Sprawę tę omawiano już kilka 
razy na posiedzeniu rady miejskiej 
i magistratu, wreszcie zgodzono 
się na kupno budowiska od Zjedno­
czonych Hut Królewskiej i Laury. 
vV tych dniach podpisano kontrakt 
kupna dawniejszego domu sypialnego 
wymienionej huty za 130 tysięcy zło­
tych. Rozszerzeniu miejskiej lecznicy 
względnie urządzeniu osobnego bara­
ku dla osób cierpiących na choroby za­
kaźne terazby njc w drodze nie stało, 
gdyby w tym domu nie mieszkało kil­
ku lokatorów. Jest rzeczą miasta tro­
szczyć się o mieszkania dla tych ro­
dzin.

Z Swtetoch'ottickrego.
Świętochłowice. ( P o s t r z e l o n y  

p r z e z  p o l i c j a n t a . )  Podczas jed­
nej z minionych nocy obrzucono okna 
komisariatu policyjnego kamieniami. 
Policjant, który wyszedł przed dom, 
w ezwał kilka razy uciekających, aby 
stanęli, a gdy wezwanie nie skutko­
wało, strzelił z broni palnej, raniąc 
Jana B. powyżej kolana. Ranny zwalił 
się natychmiast na ziemię. Odstawio­
no go do lecznicy.

Lipiny w Świętochłowickiem. ( T r u ^  
n a  h a ł d z i e . )  Na hałdzie przy ko­
palni lipińskiej znaleziono zwłoki nie­
znanego mężczyzny. Przyczyną zgo­
nu było zaczadzenie.

Chropaczów w Świętochłowickiem. 
( Ż ą d a n i a  i n w a l i d o  w). Onegdaj 
odbyło się tu zebranie inwalidów z 
wojny i powstań oraz inwalidów gór­
niczych i hutniczych, wdów i pozosta­
łych, którzy jednogłośnie oświadczyli, 
iż całemi siłami będą popierać pracę 
swych przywódców, o ile oni praco­
wać będą w  kierunku polepszenia by­
tu inwalidów, wdów i pozostałych. Po­
słów nowowybranego sejmu śląskiego 
zebrani wzywają, ażeby; 1) się zajęli 
przedewszystkiem sprawami rent so­
cjalnych dla poszkodowanych i ich po­
zostałych; 2) uchwalili ustawę o za­
opatrzeniu tych wszystkich osób po­
szkodowanych, pozostałych, poległych 
i zaginionych w czasie powstań gór­
nośląskich, które nie brały czynnego 
udziału w powstaniu; 3) znieśli tak 
wielce krzyw dzący artykuł ordynacji 
ubezpieczeń społecznych, który pozba­
wił renty całe setki wdów, których 
mężowie zmarli w czasie do roku 1911 
i przedtem już się stali inwalidami; 
4) z wszystkich sił poparli Związek in­
walidów górniczych i hutniczych w 
zabiegach o przyznanie inwalidom i 
wdowom bezpłatnego węgla deputa­
towego; 5) sejm śląski zajął się 
wszystkiemi naglącemi sprawami go­
spodarczemu Wkońcu inwalidzi, wdo­
w y i pozostali w yrażają zupełne zau­
fanie naszemu r z ą d o w i  i naszemu wo-

Zwiedzajcie „Targ Katowicki"!! |

Sobota

Z4

Do udziału w „Targu katowickim" 
szcze nie zapisał gazety, niech uczyni zgłosiło się kilka firm zagranicznych. 
fo bezzwłocznie. Od poniedziałku, Ponieważ w ostatniej chwili władze

celne przepuściły eksponaty tych tylko



G i e ł d a .Jewodzie p. dr. Grażyńskiemu i przy-, f 
rzekają wiernie z nim współpracować 
dla dobra Ojczyzny, dla naszego Ślą­
ska oraz dla polepszenia bytu w szyst­
kich inwalidów.

Wielkie Piekary w Świętochłowi- 
ckiem. ( O d n o w i e n i e  k l a s z t o r u . )  
Obecnie przeprowadza się w Wielkich 
Piekarach gruntowną renowację ze­
wnętrzną klasztoru SS. Boromeuszek. 
S tary mur od strony ulicy Kościelnej, 
został całkowicie zniesiony, a w miej­
sce jego wybudowano 12 nowych stra­
ganów odpustowych, które miłym 
swym wyglądem nadały ulicy zupeł­
nie inny, niż dotąd, widok.

Z Pszczyńskiego.
Kamionka w Pszczyńskiem. 

( O s t r z e ż e n i e  p r z e d  o s z u s t e m . )  
Przed kilku dniami przybył do miesz­
kania Marji Wolnej w Kamionce męż­
czyzna w wieku około 28 lat, wzrostu 
średniego, blondyn. Pod pozorem do­
konania kontroli państwowych papie­
rów wartościowych, człowiek ten w y­
łudził od Wólnej trzy  obligacje, opie­
wające na 10 i 2 świadectwa 5 procen­
towej pożyczki konwersyjnej. Za w y­
łudzone papiery oszust w ystaw ił „po­
kwitowanie" z podpisem Żaczek. Ta­
kie i podobne wypadki zdarzają się 
bardzo często. Z tego powodu ludność 
nie powinna w ierzyć różnym oszu­
stom i wydrwigroszom.

Z Rybnickiego,
Rybnik. („D a m a“ n a  ł a w i e

i s k a r ż o n y c h . )  Przed kilku dniami 
odbyła się przed izbą karną w Ryb­
niku rozprawa o kradzież 8 metrów 
materjału na ubranie. Na ławie oskar­
żonych zasiadła elegancko ubrana, 28- 
letnia kobieta nazwiskiem Zofja Afto- 
wicz, która była już kilka razy sądo­
wnie karana za przywłaszczenie sobie 
cudzej własności. Tym razem akt 
oskarżenia zarzucił jej, że przyw ła­
szczyła sobie 8 metrów sukna na szko­
dę majstra krawieckiego Bilińskiego. 
Oskarżona oświadczyła, że w  czasie, 
gdy kradzież popełniono, nie była w 
Rybniku, gdyż znajdowała się w  za- 
,ładzie karnym w  Lesznie. Sąd prze­
konał się o prawdziwości tego twier- 
Jzenia i wydał w yrok uwalniający.

Czernica w Rybnickiem. ( D o t k l i ­
w a  k a r a  z a  h a ł a s o w a n i e  n a  
u l i cy . )  Przed sądem powiatowym 
w Rybniku odpowiadał robotnik Aloj­
zy Sikora. W  stanie podchmielonym 
przechodził Sikora obok domu Alfonsa 
Słaniny w Czernicy, a ponieważ nie 
był trzeźwy, hałasował. Słanina zbli­
żył się ku niemu i prosił, aby nie ha­
łasował ze względu na jego śpiące 
dzieci. Lecz pijaczyna na zważał na 
prośbę Słaniny, lecz awanturował się 
dalej, przyczem wybił szybę w oknie. 
Trybunał skazał oskarżonego na 150 
złotych kary pieniężnej.

Bełk w Rybnickiem. ( Z ł o d z i e j e  
w m i e s z k a n i u . )  W  tych dniach 
weszli złodzieje do składu kupca 
K. Naczyńskiego, gdzie szukali pienię­
dzy. Ponieważ gotówki nie znaleźli, 
niepożądani goście przywłaszczyli so­
bie płaszcz, 23 paczki haftów. 7 me­
trów płótna, zapas szelek i inne towa­
ry. Z kasy podręcznej skradli 17 zło­
tych.

Z Tarnogńrskiego.
Tarnowskie Góry. ( S p r a w o z d a ­

n i e  z t y g o d n i a Z. O. K. Z.) Choć 
czas ciężki, narodowo uświadomieni 
rodacy i rodaczki nie skąpili grosza na 
cele Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich. Ofiarowany grosz publiczny 
przedstawia się cyfrowo następująco: 
zbiórka uliczna 320 złotych. Listy ro­
zesłane 980.98 złotych, razem: 1.300.98 
złotych. Do dyrekcji Z. O. K. Z. w Ka­
towicach przekazano 1 274.98 złotych. 
Koszty znaczków wynoszą 26 złotych, 
więc jak wyżej 1 300.98 złotych. Licz­
by powyższe świadczą, że mimo cięż­
kiego położenia gospodarczego zebra­
no tylko 47 złotych mniej jak w roku 
1929.

— ( D o r a ź n a  p o m o c  d l a  b e z ­
r o b o t n y c h ) .  Zawiązany komitet 
przy Z. O. K. Z. przez p. dr. Hagera 
niesienia pomocy dla bezrobotnych, 
wobec ogólno-ślaskiego biskupiego ko-

Ceny za produkty rolne
z dnia 20 m ala 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownia 
towarów. Katowice, ni- Gliwicka 3).

Za 100 kg. ży to  k rajow e 21,00—22,00, ży to  na 
w yw óz 29,00—30,00, pszenica k ra jow a 46.00—47.00, 
pszenica na  w yw óz 49,00—52,00, jęczm ień na w y ­
wóz (zależnie od jakości) 24.00—28,00, ow ies k ra ­
jow y 23.00—24.00, ow ies na w yw óz 23,00—24.00.

Pasze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach peinowagonowych): makuch
słonecznikow y 48 proc. 29.00— 30.00. m akuch sło­
necznikow y 46 proc. 28.00—29.00. makuch lniany 
38.00—39.00. m akuch rzep ak o w y  28.00—29.00, o trę ­

by ży tn ie  15.00— 16.00, o tręb y  pszenne zw ykłe 16.50 
do 18.50, o tręby  pszenne średnio grube 17.50— 18.50. 
słom a p rasow ana żytnia 6.50. słom a prasow ana 
pszenna 6.50, słom a p rasow ana ow siana 6.50, siano 
łąkow e, p rasow ane lub luzem 11,00— 12.00. — Uspo­
sobienie spokojne!

W Katowicach płacono w  dniu 22 m aja: za 
100 z ło tych  46.97 m arek  niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 212.90 złotych.

W  W arszaw ie płacono w  dniu 22 m aja : za 
100 franków  francuskich  34.91 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.07 zł, za 100 koron czeskich 
26.37 zł.

tronu z okazji jego ślubu z księżniczką 
Martą szwedzką. Powodem pożaru 
było krótkie spięcie. Ogień rozszerzył 
się w jednej chwili na cały budynek. 
Ponieważ gmach był zbudowany 
z drzewa i materjałów łatwopalnych, 
zlokalizowanie pożaru okazało się nie­
możliwe. Akcja ratownicza była nie­
zwykle utrudniona. Następca tronu 
wziął osobisty udział w gaszeniu po­
żaru. Również król i królowa przybyli 
na miejsce wypadku. Dzięki energicz­
nym wysiłkom straży pożarnej, zdo­
łano uratować wiele cennych przed­
miotów i mebli. S traty  oceniane są 
na półtora miljona koron.

Śp. Le®polfi Zatzeck .
(Wspomnienie pośmiertne.)

Rodacy, zamieszkali w  Biertułto- 
wach obchodzą w  niedzielę 25 maja 
rocznicę zgonu działacza narodowego 
śp. Leopolda Zarzeckiego, którego pa­
mięć wszyscy rodacy otaczają czcią 
i poważaniem.

Leopold Zarzecki urodził się pod 
strzechą wieśniaczą w  Gołkowicach, 
w Rybnickiem. dnia 14 listopada 1855 
roku.

W  wieku dojrzałym Zarzecki zet­
kną? się w Westfalji z budzicielami 
ducha polskiego wśród wychodźców 
z Górnego Śląska i Poznańskiego. Za­
rabiając na utrzymanie jako górnik, 
prawie w każdą niedzielę przemawiał 
na zebraniach polskich tow arzystw , 
mianowicie w mieście Dortmund, w 
Essen, oraz w wielkich osadach prze­
mysłowych jak Herne, Oberhausen, 
Dellwig, Borbek i w  Bottropie. Po 
ciężkiej pracy zawodowej, codziennie 
gromadził około siebie młodzież robo­
tniczą. czytywał głośno artykuły ga­
zet polskich, aby narodowo nieuświa­
domionych młodzieńców pozyskać dla 
spraw y polskiej. Był korespondentem 
gazet polskich. Bardzo ważne były 
jego zabiegi o opiekę duchowną przez 
księży Polaków.

W roku 1893 powrócił Zarzecki 
z Westfalji do powiatu rybnickiego. 
Rozpoczął natychmiast pracę oświa­
tową w Biertułtowach i w  okolicznych 
gminach. Działalność jego w  tow arzy­
stwie św. Józefa w Biertułtowach 
zjednała rozgłos w całej okolicy.
0  „niebezpiecznej" agitacji wiedział 
naczelnik urzędu policyjnego i landrat 
rybnicki, przeto Zarzecki był ciągle 
nagabywany przez żandarma i policję. 
Wielkie powodzenie miały przedsta­
wienia teatralne zespołu amatorskiego 
Tow arzystw a św. Józefa. Temi przed­
stawieniami Leopold Zarzecki zajmo­
wał się gorliwie, to też zawsze uda­
wały się, ściągając tłumy rodaków
1 rodaczek.

Znaną była gościnność Zarzeckiego 
i jego ofiarność na cele narodowe 
i oświatowe. W jego domu prawie co 
niedzielę odbywały się tajne lub po­
ufne schadzki członków tajnego kota 
abstynentów tak zwanego „Rycerzy 
Marji»“. W  roku 1909 gościł on u sie­
bie przez dłuższy czas nauczycielkę, 
p. Zbijawską z Krakowa, która udzie­
lała tajnie łekcyj języka polskiego, hi- 
storji i literatury polskiej. Nadto na 
polu Leopolda Zarzeckiego odbywały 
się wiece robotnicze i wyborcze, gdyż 
wskutek tak zwanej ustaw y kagańco­
wej, zebrania takie Polacy urządzać  
musieli pod gołem niebem.

Usunął się Zarzecki od życia pu­
blicznego dopiero, kiedy naród polski 
po wojnie odzyskał wolność i święcił 
zwycięstwo, oraz gdy wskutek ciężkie! 
pracy zawodowej i sędziwego wieku 
poczuł fizyczne osłabienie. Po zgonię 
swej zacnej małżonki pracował na roli 
i w ogrodzie. Do ostatniej chwili swe­
go życia był czynny, śmierć zasko­
czyła go w ogrodzie podczas pracy.

Śp. Leopold Zarzecki zmarł na udar 
serca w dniu 11 maja 1929 r„ prze­
żywszy lat 70.

W niedzielę 25 maja br. rodacy ob­
chodzić będą uroczyście pierwsza ro­
cznicę jego zgonu. Komitet tej uro­
czystości łączy z tern w s p o m n i e n i e m  

pośmiertnem życzenia, aby w czasie 
obecnym znalazło się jak najwięcej ta­
lu ch Polaków, jakim był nasz ziomeK 
Leopold Zarzecki. J- G®*

mitetu „Caritas" zwinął swoje czyn­
ności. Dla informacji obywateli, któ­
rzy popierali powyższy cel Komisja 
gospodarcza podaje rozliczenie nastę­
pujące: Udzielono wsparcia w for­
mie gotówki czy też bonów na ży­
wność 243 osobom, co w sumie czyni 
1196.50 zł. Fundusze były na to nastę­
pujące: depozyt powiatowej kasy
oszczędności 450 złotych, Tow arzy­
stwo pań św. Wincentego a Paulo 200 
złotych, lista zbiórkowa pierwsza 60 
złotych, lista zbiórkowa druga 120 zło­
tych. Razem: 830 złotych. Różnicę
w kwocie 366.50 zł. pokryło Koło miej­
scowe Z. O. K- Z. w Tarnowskich Gó­
rach.

1 Cieszyńskiego.
Kończyce w  Cieszyńskiem. ( S a ­

m o b ó j s t w o . )  Zamieszkały w Koń­
czycach Małych Robert Kaczyński 
odebrał sobie życie przez powieszenie. 
Kaczyński był nałogowym pijakiem, a 
od dłuższego czasu żył w nader trud- 
nem położeniu, gdyż nie miał pienię­
dzy na zakup artykułów żywności, ani 
na — w ódkę!

Ustroń w Cieszyńskiem. ( O t w a r ­
c i e  u z d r o w i s k a . )  Z dniem 15 maja 
otwarte zostały kąpiele borowinowe, 
kwaso-węglowe i mineralne. Zdrojo­
wisko posiada obecnie trzy  nowocze­
śnie urządzone pensjonaty oraz kilka 
will. Zjazd letników już obecnie oży­
wiony.

Bielsko. (Z p r z e m y s ł u  w ł ó ­
k i e n n i c z e g o . )  Czasokres sprzeda­
ży letniej w  tkaninach wełnianych 
uważać należy za ukończony. Pewne 
tranzakcje na zeson letni będą jeszcze 
dokonane w  tym miesiącu, ale są to 
tylko drobne dostawy, celem uzupeł­
nienia składów detalicznych. Obroty 
w sezonie letnim były stosunkowo 
mało zadowalające zarówno dla prze­
mysłu jak i handlu. Popyt na tow ary 
wełniane był umiarkowany, ceny to­
w arów  letnich oraz bezsezonowych 
były w ostatnich miesiącach bardzo 
obniżone. Likwidujące się fabryki, tu­
dzież fabryki w  toku wyrównania są­
dowego, w  interesie przyśpieszenia 
likwidacji zapasów, sprzedaw ały to­
w ary po cenach nader przystępnych, 
zbliżonych do kosztów własnych. 
W płynęło to ujemnie na wysokość cen, 
uzyskiwanych przez inne przedsiębior­
stwa. Obecnie przemysł wełniany nie 
rozporządza dostatecznym zasobem 
zamówień dodatkowych. Fabryki su­
kna przechodzą przeważnie na pro­
dukcję tkanin na tegoroczny sezon zi­
mowy, przy tern przejawia się silna 
tendencja dalszego ograniczenia ru­
chu. — Zamówienia zagraniczne na­
płynęły w ilościach dostatecznych, je­
dnakowoż po cenach niezbyt rentow ­
nych. Silna konkurencja w tkaninach 
wełnianych na rynkach Europy oraz 
bliskiego Wschodu, zniewala ekspor­
terów do szukania odleglejszych ryn­
ków zbytu.

Z ca?e
Kraków. ( S t r a s z n a  ś m i e r ć  

d w ó c h  c h ł o p c ó w . )  Pisma kra­
kowskie donoszą: Mieszkańcy ulicy
Mogilskiej żyją od kilku dni pod w ra­
żeniem tragicznej śmierci dwóch 
chłopców: Jerzego i Marjana Lubar­
towskich, synów urzędnika pocztowe­
go. Pierw szy z nich 16-letni chłopiec, 
uczeń VI klasy gimnazjum św. Jacka 
zmarł w dniu 17 b. m. i został pocho­
wany na cmentarzu rakowickim, zaś 
jego młodszy brat Marjan zmarł w 
dniu pogrzebu Jerzego, w dn. 19 maja. 
Dookoła śmierci obu chłopców po­
w stała wprost mrożąca krew  w żyłach

wersja, że zostali oni otruci przez swą 
macochę, laborantkę oddziału bakterio­
logicznego jednego ze szpitali krakow ­
skich. Sekcja zwłok chłopców w y­
kazała, że zmarli oni na czerwonkę, 
przyczem stwierdzono w ich organi­
zmach obecność kultury bakcyla tej 
choroby. Obecnie okazuje się, że na 
dwa tygodnie przed śmiercią Jerzego 
Lubartowskiego zachorowali ciężko po 
spożyciu podwieczorku: trzeci brat
uczeń, oraz jego korepetytorka, przy­
czem lekarz stwierdził tyfus i zarzą­
dził przewiezienie ich do szpitala, 
gdzie dotąd przebywają. Stan ich zdro­
wia jest bardzo ciężki, gdyż wyw iąza­
ły się komplikacje. Policja wszczęła 
w tej sprawie dochodzenia, które nie­
wątpliwie w yświetlą straszna tajem­
nicę.

Krasne. ( Ś m i e r ć  n a  d a c h u  w a ­
gonu . )  Na stacji kolejowej Krasne 
w ydarzył się w strząsający wypadek. 
Na dachu pociągu osobowego, zdąża­
jącego ze Lwowa do Tarnopola, ukrył 
się bezpłatny pasażer 25-letni miesz­
kaniec Skwarzawy. W asyl Bałacki. 
Gdy pociąg dojeżdżał do stacji, Ba­
łacki przygotował się do skoku na zie­
mię i wstał. W  tym momencie pociąg 
wjechał pod most i Bałacki, ugodziw­
szy głową o traw ers żelazny, padł 
trupem na miejscu.

Rawicz. ( R o z r u c h y  w w i ę ­
z i e n i u . )  Pisma poznańskie donoszą 
z Rawicza, że w  tamtejszem więzieniu 
karnem wybuchły w  niedzielę i trw a­
ły jeszcze przez dzień następny rozru­
chy wśród więźniów. Powodem za­
burzeń miało być podobno wykrycie 
planu ucieczki znacznej liczby więź­
niów, którzy wybili już otwór w  ścia­
nie więzienia i zaopatrzyli się w  szta­
by żelazne, którem mieli obezwładnić 
służbę. W czas spostrzeżono przygo­
towania do ucieczki i uniemożliwiono 
ją, ale jednocześnie powstało niezado­
wolenie wśród więźniów, które ujaw­
niło się w  awanturach. Na miejsce 
przybył z Leszna prokurator sądu 
okręgowego w celu przeprowadzenia 
dochodzeń.

Poznań. ( N a g ł a  ś m i e r ć  a d w o ­
k a t a . )  W  tych dniach rozniosła się 
po Poznaniu wieść o nagłym zgonie 
mecenasa Borowicza. W tym samym 
dniu doniesiono z Zakopanego o zgo­
nie byłego wspólnika jego Michała 
Rychlickiego, urodzonego w roku 1887 
w W ągrowcu, syna zmarłego niedaw­
no temu radcy kuratora szkolnego w 
Poznaniu. Śp. Michał Rychlicki stu­
diował prawo w Bonn, Monachjum 
i w Berlinie. Zaledwie ukończył stu- 
dja, powołany został do wojska, gdzie 
nabawił się początku choroby płucnej. 
Pełniąc funkcje w urzędzie wojskowym 
w W arszawie podczas okupacji nie­
mieckiej oddawaj ś. p. Rychlicki ol­
brzymie usługi Polakom, chroniąc ich 
przed rekwizycją lub ostrzegając 
przed zarządzona rewizją władz nie­
mieckich. Po wojnie prowadził Ry­
chlicki wspólnie z zmarłym Borowi­
czem kancelarię adwokacką. G dy cho­
roba zaczęła przybierać groźniejsze 
rozmiary, przeniósł się na stałe do Za­
kopanego, gdzie zmarł.

Z dalszych stron.
Oslo. ( P o ż a r  z a m k u  n a s t ę p ­

c y  t r o n u . )  Donoszą z Oslo, stolicy 
Norwegji, że podczas jednej z ubie­
głych nocy spłonął zamek, będący sie­
dzibą następcy tronu. Budynek drew ­
niany uległ całkowitemu zniszczeniu. 
Zamek był dawniej własnością posła 
norweskiego w Paryżu Wedel Jarls- 
berga, który darował go następcy



Jak Niemcy baja sie teatru eolskiego.
K a t o w i c e .  Nacjonalistyczna pra­

sa niem iecka na Śląsku Opolskim w y­
raża żyw o niezadowolenie z powodu 
w ystępów  gościnnych T eatru  Polskie­
go w Katowicach na terenie Śląska 
Opolskiego.

„Oberschlesische Tageszeitung” z 
dnia 22 b. m. czyni zarzut władzom 
niemieckim w związku z ostatniem

S P O R T .
Niedzielne m ecze piłkarskie. 

O mistrzostwo Ligi.
W  Król. H ucie: Ruch W . H ajduki —  Polonia 

'W arszaw a).
W  K rakow ie: W isła — Ł. T . S. G.
W W arszaw ie : Legja — G arbarnia.
W łodzi: Ł. K- S. —  W arta .
W e L w ow ie: Pogoń —  C racovia.

O mistrzostwo klasy „A“.
G r u p a  I.

W  K atow icach: i. F. C. —  K.S. N aprzód Lipiny. 
W B ielsku: K. S. H akoah — K olejow y P . W.

Katowice.
W  Z ałężu: K. S. „06“ K atow ice — A m atorski 

K. S. Król. Huta.
W K atow icach: K. S. Pogoń — B. R. S. V. 

Bielsko.
W S iem ianow icach: K. S. „07“ —  K. S. S lask

Św iętochłow ice.
G r u p a  II.

W S iem ianow icach: K- S. Isk ra — K. S. Cho­
rzów .

We W ełnow cu: K. S. O rzeł — K. S. „06" My­
słow ice.

W K atow icach: K. S. P o licyjny — K. S. D ia­
na Kace.

W Król. H ucie: G. K. S. K resy  — K. S. „20“
Bogucice.

O mistrzostwo „B“ Ligi.
W K rólew skiej H ucie: Zjednoczeni P . Sportu  — 

K. S. Rożdzień - Szopienice.
W  M ysłow icach: K. S. „06“  II —  K. S. N a­

przód Załęże.
W Nowym B ytom iu: K. S. Pogoń — K. S. 

Słow ian.
W M ysłow icach: K. S. „09“  — K. S. S lav ia  

Ruda.
W T am . G órach : W ojskow y K. S. — Zgoda

Bielszowice.
W M ałej D ąbrów ce: K. S. „22“ — K. S. O dra

^zarle j.
W T arn. G órach : I. K. S. — K. S. Ś ląsk Sie­

m ianowice.
W Król. H ucie: A m atorski K. S. II —  K. S.

Śląsk T arn . G óry.

O mistrzostwo klasy „B“.
W Szopienicach: K. S. „24“ — K. S. Ko­

ściuszko.
W  K atow icach : K. S. Unja — K. S. Słupna.
W Im ielinie: K- S. P ogoń —  K. S. P ow stan iec  

B rzezinka.
W B rzezince: K. S. W isła — K. S. B ieruń.
W K atow icach: I. F . C. II —  K. S. Nikiszo- 

wiec Żydow ski K. S. — K. S. Rozw ój K atow ice.
W  P io tro w icach : K. S. E seftra  —  K. S. M urcki. 

W  L igocie: K. S. L igocianka — Kat. F. M aszyn. 
W M ichałkow icach: K. S. Jedność —  K. S. 

S tadion Król. Huta.
W Król. H ucie: K. S. Hakoah —  K. S. W y­

zw olenie.
W  B y tkow ie: K. S. B y tków  —  K. S. „25“ 

Wełnowiec.
W e W ełnow cu: K. S. H aller — K. S. Silesia.
W  W ielkich H ajdukach: K. S. H aller — K. S. 

Ruch II.
W Goduli: K. S. P oniatow ski — K. S. C zarni 

C hropaczów .
W  Zgodzie: K. S. Zgoda — K. S. P ow stan iec  

Chebzie.
W  Nowej W si: K. S. W aw el — K. S. Orzegów- 
W  B ykow in ie: K. S. P o w stan iec  —  K. S.

Gnja K ończyce.
W R udzie: K. S. N aprzód —  K. S- W alka M a­

koszom y.
W P aw ło w ie : K. S. iP as t — K. S. Zgoda II

B 'elszow icc.
W B ry n icy : K. S. B ryn ica — K. S. M ałapanew .
W R adzionkow ie: K. S. — K. S. Św ierklaniec.
W B rzezinach Ś l.: K. S. B rzeziny  Śl. — K. S. 

Orkan.
W S trzy b n icy : K. S. U nia — K. S. O dra.

Lekkoatletyka. 
Śląsk Polski — Śląsk Niemiecki.
Z aw ody lekkoatletyczne pom iędzy obydw om a 

kląskam i rozeg ran e  będa w  dniu 8 i 9 czerw ca na 
Stadionie w  K rólew skiej Hucie i w  dniu 31 sie r­
pnia w Bytom iu.

Międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne w Król. Hucie.

W dniach 28 i 29 m aja odbędą się na Stadionie 
*  K rólew skiej Hucie m iędzynarodow e zaw ody  lek­
koatletyczne.

W zaw odach ty ch  w ezm ą udział ta c y  zaw o­
dnicy jak  — Hohn. Niemcy —  Kościak, C zechosło­
w acja — H ustosinski i Petk iew icz  P o lska . Z aw ody 

° w y is Ze w yw o ła ły  na G órnym  Ś ląsku olbrzym ie 
4*Uteresowanie.

R eprezen tacja  p ięściarska Niemiec w ystąp i na 
c ’M rzostw ach E uropy  w Budapeszcie (4—6 czerw - 
j?* w następnym  składzie: Ansbiick, P rah l, Fuchs, 

B esselm an, R enner, Leidman, H iszm an . Po- 
a w ięc Heldem  w idzim y sam ych  m istrzów  R zeszy .

wystawieniem w dniu 18 b. m. w
Strzelcach sztuki „W esele na Góm vm  
Śląsku”, że popierają rzekom o im prezy 
polskie. Dziennik pow yższy ostrzega 
w ładze niemieckie, że jeżeli będą tak 
nadal postępow ać, to  zmuszone będą 
pewnego dnia spakow ać sw e manatki, 
a Śląsk Opolski oddać Polakom .

Delegacja miasta Paryża u Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W a r s z a w a .  Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął w czwartek na au­
diencji na Zamku w sali marmurowej de­
legację rady miejskiej miasta Paryża z 
prezesem hr. Fortune d‘Audigne. W cza­
sie audiencji obecni byli ambasador fran­
cuski Laroche, ambasador polski w Pa­
ryżu Chłapowski, prezydent miasta inż. 
Słomiński, prezes rady miejskiej Jawo­
rowski, szef protokułu dyplomatycznego 
Romer oraz członkowie domu cywilnego 
i wojskowego Pana Prezydenta. (PAT.)

Z ostatnie! chwili.
Mianowania w sądownictwie 

na Śląsku.
K a t o w i c e .  „Monitor Polski” poda­

je: Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­
stanowieniem z dnia 6 maja 1930 r. za­
mianował m. in.: sędziego Sądu Powia­
towego w Katowicach Henryka Morskie­
go — Sędzią Sądu Okręgowego w Kato­
wicach;

Sędziego Sądu Powiatowego w Król. 
Hucie dra Eugeniusza Kralla — Sędzią 
Sądu Okręgowego w Katowicach;

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Katowicach Jana Wiesła­
wa Raykowskiego — Sędzią Sądu Po­
wiatowego w  Król. Hucie, w Okręgu Są­
du Okręgowego w Katowicach.

Minister Prystor w Katowicach.
K a t o w i c e .  W czwartek rano przy­

był tu minister Pracy i Opieki Społecz­
nej Prystor w towarzystwie głównego 
inspektora Pracy p. Klotta oraz dyrektor 
departamentu ubezpieczeń inż. Dreckie- ' 
go. Na dworcu wita? p. ministra przed­
stawiciel urzędu wojewódzkiego. P. mi­
nister weźmie udział w zjeździe okręgo­
wych inspektorów pracy, który rozpocz­
nie się w dniu dzisiejszym w Katowicach.

Zbiórka na bezrobotnych.
K a t o w i c e .  Komitet główny pomocy 

bezrobotnym, zawiązany przed kilku ty­
godniami, urządza w czasie od 2—9 czer­
wca tydzień miłosierdzia, w czasie któ­
rego zbierane będą datki pieniężne, odzież 
itd. Komitet uzyskał subwencję od ślą­
skiego urzędu wojewódzkiego w kwocie 
10 tys. złotych, oraz mniejsze kwoty od 
kilku gmin.

Na zgromadzeniu.
M ó w c a :  Tow arzysze! Jeszcze

tylko dwa lata będzie tak źle! 
G ł o s y :  A potem ?
— Potem  bedzie jeszcze gorzej!

Sra% *y to w a r z y s tw .
Król. Huta. Katolickie Koło A bsty­

nentów  w Król. Hucie urządza zebra­
nie w  niedzielę 25 maja o godz. 17 na 
salce Z. Z. P. p rzy  ul. M arszałka Pił- 
sduskiego 3. W ażne spraw y. P rz y ­
bycie w szystkich członków pożądane. 
Goście mile widziani,

Ruda. Zebranie Katolickiego Zw ią­
zku A bstynentów  odbędzie się w  nie­
dzielę 25 maja o godz. 5 w  gimnazjum 
żeńskiem. Goście mile widziani.

Katowice. Stow arzyszenie mężów 
katolickich p rzy  kościele N. P. M. 
urządza zebranie w  niedzielę 25 . maja 
o godz. 4.30 po południu w Domu 

• zw iązkow ym . R eferat w ygłosi ks. 
w ikary  Pniok.

Król. Huta. T ow arzystw o gimn. 
Sokół” urządza zebranie w sobotę 

24 maja o godzinie 20 w sali posiedzeń 
Z. Z. P. przy  ul. M arsz. Piłsudskiego 3.

Król. Huta. Tow. gim. „Sokół I.“ 
w Królewskiej Hucie urządza w nie-

PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 24 m aja 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  13.10 Komu­
nikat m eteoroio igczny. — 15.40 K om unikaty. —
16.00 U roczyste  nabożeństw o m ajow e z k lasz to ­
ru na Jasn e j G órze w  C zęstochow ie. — 17.00 
T ransm isja  lekcji języka polskiego ze szko ły  po­
w szechnej im. ks. P io tra  S kargi w  K atow icach.
— 17.40 S k rzynka pocztow a rad io stac ji K atow i­
ckiej dla dzieci. —  18.20 O d czy t: „Ś ląsk  a  P o l­
ska w  dobie w ojny  trzy d izesto le tn ie j" . — 18.45 
R ozm aitości. — 19.05 C odzienny odcinek pow ie­
ściow y. —  19.20 In term ezzo m uzyczne. —  19.30 
O dczyt. — 19.58 S ygnał czasu. —  20.00 O dczyt.
— 20.30 R ecital fo rtep ianow y  z W arszaw y . —
22.00 Feljeton z W arszaw y . —  22-15 Kom unikat 
m eteorologiczny. — 22.25 N adprogram . — 22.45 
O sta tn ie w iadom ości P . A. T. —  23.00 M uzyka 
lekka.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.30 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. — 12.10 M uzyka z  p ły t gram ofono­
w ych. — 16.00 U roczyste  nabożeństw o m ajow e z 
k lasz to ru  na Ja snej G órze w  C zęstochow ie. —
17.45 P ro g ram  dla dzieci. —  19.25 P ły ty  gram o­
fonowe. — 20.45 R ecital fo rtep ianow y. —  21.35 
Feljeton. — 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. —  16.00 N abożeństw o z  Ja snej G ó­
ry . — 17.45 P ro g ram  dla dzieci z  W ilna. —
18.45 P rz eg ląd  polityki zagran icznej ubiegłego ty ­
godnia. —  20.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej. —
20.45 R ecital fortep ianow y. —  23.00 M uzyka ta ­
neczna. —  24.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofono­
w y. — 17.25 R zeczy  ciekaw e. —  17.45 P rogram  
dla dzieci z W ilna. —  19.25 Interludjum  mu­
zyczne. — 20.15 Ze św ia ta  kobiecego. —  20.45 
R ecital fo rtep ianow y z W arszaw y . —  22.30 Mu­
zyka taneczna.

W rocław , fala 325 m. G liw ice, fala 253 m .: 16.30
Lekki koncert rad jo o rk ies try . —  17.45 A udycja. —  

19.10 P ły ty  gram ofonow e. —  20.10 Dialog. —
20.40 i 22.30 M uzyka taneczna.

B erlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
16.05 P ogadanka m edyczno-hygieniczna. —  16.30 
K oncert o rk ie s try  dętej. —  18.40 Pieśni. —  19.45 
N ow a m uzyka taneczna . — 20.40 T ańce daw ne i 
nowe. — N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 P ły ty  gram ofonow e.
12.00 O rk iestra . —  15.00 W irtuozi na  instrum en­
tach  indow ych. —  16.00 A kadem ia ku czci Co- 
sim y W agner. — 17.30 Słuchow isko dla m ło­
dzieży. —  19.00 Poezja  sz w ajcarska . — 20.10 
O peretka w  3 ak tach  L ehara  „H rab ia  Luxem ­
burg".

N iedziela, 25 m aja 1930 r.
K atow ice, fala 408,7: 10.15 N abożeństw o z kościoła 

w  P iekarach  W ielkich. —  11.58 S ygnał czasu , 
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie o raz  ko­
m unikat m eteorologiczny. —  12.10 P o ranek  sym ­
foniczny z F ilharm onii W arszaw sk ie j. — 15.00 
O dczyt. —  15.20 Ks. dr. B. R osiński: Z cyklu 
w ykładów  religijnych —  „K rólow a P ieśn i" . —
15.40 Interm ezzo m uzyczne. — 16.00 T ransm isja 
pokazu lotniczo-gazow ego z lotniska w  K atow i­
cach. —  Po transm isji koncert popularny  z udzia­
łem zespołu instrum entalnego Polskiego R adja w 
K atow icach. — 18.35 „N a szachow nicy". —  18.55 
R ozm aitości. — 19.15 A udycja pośw ięcona tw ó r­
czości W ł. O rkana. — 20.00 „ B ery  i bojki ślą­
sk ie" — K arlik z K ocyndra (Prof. St. Ligoń). — 
20.30 K oncert m uzyki lekkiej. —  21.00 K w adrans 
literacki. —  21.15 W esoła godzina. —  22.15 Ko­
m unikat m eteorologiczny o raz  kom unikaty  spor­
tow e. —  22.25 N adprogram . — 2.3.00 M uzyka 
lekka.

Poniedziałek , 26 m aja 1930 r.
K atow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu  o raz hej­

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.10 Komuni­
kat m eteorologiczny. — 16.00 T ransm isja  pieśni 
m atow ych z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 
16.15 K om unikaty. — 16.35 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 17.15 P ogadanka z działu : „No­
w ości rad iow e". —  17.45 Muzyka lekka. — 18.45 
R ozm aitości. —  19.05 C odzienny odcinek pow ie­
ściow y. —  19.20 K om unikaty s tra ż a c tw a  śląskie­
go — 19.30 W iadom ości z  g ram aty k i języka 
polskiego. —  19.58 S ygnał czasu. — 20.00 P rz e ­
m ów ienie p. m in istra  p racy  i opieki społecznej 
putk. P ry s to ra  w  zw iązku z „Tygodniem  Dzie­
cka". —  20.15 K oncert w ieczorny. —  22.00 O d­
czy t. —  22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 
22.25 O dczy t: „Ze św ia ta  —  odkrycia , zdarzenia, 
ludzie". —  23.00 T ransm isja  odczy tu  z K rakow a.
— 23.30 M uzyka lekka.

dzielę 25 maja w ycieczkę do Zadola. 
Udział biorą w szystkie oddziały. 
Zbiórka p rzy  gimnazjum żeńskiem o 
godz. 6. W ym arsz punktualnie o go­
dzinie 6.15.

Król. Huta- Zebranie Katol. Zw. 
Polek odbędzie się w  niedziele dnia 
25 bm. o godz. 4.30 popoł. w  sali Do­
mu Polskiego naprzeciw  kościoła św. 
Jadwigi. R eferentka z głównego za­
rządu przybędzie.

Dąb. Dnia 21 maja 1930 roku zm ar­
ła po długich cierpieniach w  38 roku 
życia nasza długoletnia członkini ś. p. 
M arta Czernaków na. nauczycielka 
szkoły I. w  Katowicach-Dębie. P o ­
grzeb odbędzie się w sobotę 24 maja 
o godz. 3.30 do południu w Dębie. Za­
rząd Z. O. K. Z. w  Debie uprasza 
członków o udział w  pogrzebie.

Król. Huta. W niedzielę dnia 25-go 
maja o godz. 17 w  lokalu rzeźni miej­
skiej odbędzie się zebranie S tow arzy ­
szenia mężów katolickich orzy  parafji 
św . B arbary ,

TEATR ii S t ^ a A .

TEATR POLSKI w KATOWICACH.
R e p e r t u a r .

Piątek, dnia 23 bm. „Kres W ędrów ­
ki”, w ystęp J. W ęgrzyna o godz. 19.30. 

Sobota, dnia 24 bm. „C zart i Kasia” 
dla m łodzieży szkolnej o godz. 15.30. 

Sobota, dnia 24 bm. „Prokurator 
H allers” o godz. 19.30. 

Niedziela, dnia 25 bm. „W esele na 
G. Śląsku” o godz. 15.30.

Niedziela, dnia 25 bm. „P rokurator 
H allers”, o godz. 19.30.

Nadesłane.
N ow y B ytom . Żonie m ojej K atarzyn ie z okazji 

55-lecia jej urodzin w  dn. 22 m aja składam  se rdecz­
ne życzenia m ąż Forjan  Skiba. Do życzeń p rzy ­
łączają  ?ię synow ie , córki i w nuczki o raz redakcja  
„K ato lika", k tó rego  pani K atarzyna jes t czyteln icz­
ką  p rzesz ło  30 lat. P an i K atarzyna niech żyje  100 
la t!

N akładem  i czcionkam i firmy „K atolik", spółka w y­
daw nicza z ogr. odp. w Bytom iu, Ś ląsk Opolski. — 
Za redakcję  odpow iedzialny . F ranciszek Godula 

w Król. Hncie.

Ożywienie ruchu b u d o w l a n e  >o
D zieje jednostk i w spółczesnej i pań stw a  są ze 

sobą ściśle z łączone. W zm ocnienie m oralne i m ate­
ria lne  jednostk i, o ile dokonyw a się w  szerszym  
zak resie  w p ływ a dodatnio na potęgę i pow agę p ań ­
stw a . O dw rotnie państw o nieraz  potrafi w płynąć 
na ulepszenie by tu  m aterialnego  jednostki i potrafi 
pobudzić ją  do p ra c y  zrów now ażonej i tw órczej.

B ezw arunkow o czynnikiem  bardzo w ażnym  dla 
norm alnej siły  ducha i rów now agi jednostki jest 
czynnik m ieszkaniow y. M ożność p rzebyw ania i p ra ­
cy  w e w łasnym  domku podnosi siły  duchow e jed­
nostk i i dodaje w ia ry  w  siebie i w iększej energii 
do p racy . Jednocześnie zyskuje na tem  państw o, bo 
ta c y  o byw ate le  nie dadzą się pociągnąć żadnym  
destrukcy jnym  prądom , k tó re  osłab ia ją  moc pań­
stw a , są  zdolniejsi do p racy  w ytężonej i w y trw ałe j, 
jednem  słow em  stanow ią  elem ent w ielce pożądany.

Do Jednego z  najlepszych rozw iązań  ożyw ienia 
ruchu budow lanego należy  polska w ew nętrzna  po­
życzka budow lana. N iew ątpliw ie stan ie  się ona ce­
nionym  papierem  lokacyjnym  szerokich w arstw  
spo łeczeństw a. W arunki pożyczki p rzedstaw ia ją  
w ielkie ko rzyści dla każdej jednostk i, bo dają zu 
pełne bezpieczeństw o, oprocentow anie ulokow anego 
kap itału  o raz  szanse  w zbogacenia się w razie  w y ­
granej. T rzeb a  podkreślić, że w ylosow ane obligacje 
nie podlegają um arzaniu po w ylosow aniu , a  co zatem  
id z i:, b iorą one udział w  dalszych  losow aniach 
w sk u te s  czego posiadacz obliageji m a m ożność 
k ilkakrotnych w ygran y ch  na jedne i tę  sam ą obli­
gację.

Poza tak  korzystnem i w arunkam i nadm ienić 
trzeb a , że chociaż w arto ść  nom inalna obligacji jest 
stosunkow o bardzo n iska, bo ty lko  50 złotych, 
prem je prem iow ej pożyczki budow lanej są  bardzo 
w ysokie. Co k w arta ł będzie w ylosow anych  112 
prem ij na sum ę lazetn  pól m iliona zło tych  w  złocie. 
P ie rw sza  prem ja w ynosi 250 000 zł, d ruga 50 000 zł, 
pozatem  będą w ylosow ane 10 prem ij po 10 000 zł 
i 100 prem ij po 1000 zł. Będą one losow ane 1 li­
s topada, 1 lutego, 1 m aja, 1 sierpnia każdego roku. 
śm iało  m ożna pow iedzieć, że szanse w ygran ia  wo- 
bec tak  częstych  ciągnień i to  w  ciągu la t 20 są 
w y ją tkow o  duże.

W ażne dla posiadaczy  obligacyj P rem iow ej P o ­
życzki B udow lanej jes t to , że prem je podlegają 
w ypłacie  bez żadnych potrącćń . To znaczy , że 
sp la ta  kap itału  ulokow anego w  z ło tych  w  złocie, 
w edług rów now artośc i czystego  z ło ta  nastąp i w raz  
z odsetkam i bez żadnych  po trąceń.

Posiadacze  obligacyj P ożyczk i B udow lanej m ają 
jeszcze te  korzyści, że kupony od obligacyj po­
życzki są  w olne od podatku od k ap ita łów  i ren t. 
a sam e obligacje posiadają w szelkie p raw a papie­
rów  pupilarnych, t . zn. m ożna je używ ać , jako kau­
cji cyw ilnej i w ojskow ej, gw arancji, depozytów , 
papierów  funduszow ych i t. p.

P ró c z  tego P rem iow a P ożyczka B udow lana za ­
gw aran tow ana jes t całym  ruchom ym  i nieruchow ym  
m ajątkiem  państw a.

S ynd y k a t k ilkunastu  najw iększych  banków  pol­
skich z P . K. O. na czele, zag w a ran to w a ł całą  
 ̂em isję pożyczki. Fundusze uzyskane z tej pożycz­

k i  są  przeznaczone na cele budow lane i każdy  oby­
w ate l w  dobrze zrozum ianym  in teresie  w łasnym  
pow inien nab y ć  m ożliwie najw iększą ilość obligacyj.

S karb  P a ń s tw a  em itow ał stosunkow o niew ielką 
ilość obligacyj, w obec tego trzeb a  się spodziew ać, 
że obligacje P rem iow ej P o ty czk i B udow lanej w o­
bec tak  k o rzystnej lo k a ty  kap itału  bedą rozchw y- 
tane  w kró tce  po rozpoczęciu publicznej subskrypcji, 
k tó ra  nastąp i 2 czerw ca  robu bieżącego.

Najtańsze źródło zakupu!
Wszelkie  a- ty kuły b u d o w l a n e ,  iak:

ce m e n t, g w o ź d z ie , gips. trz e m a  su f ito w a ,
p a p a  ' Ł d .

W iró w k i fc e n try fu g i)  o ra z  w sze lk ie  maszy­
n y  ro ln ic ze .
S p rz ę ty  k u c h e n n e  p o rc e la n a , szk ło .

MIKOLA] LAKOTA
Skład żeiaza, P s z c z y n a
Ul. P iastow ska  13.



K onkurs.
W państwowej średniej szkole handlowej w  Cieszynie 

wakują

posady nauczycieli:
1. Języka francuskiego z zastosow aniem  do p rzed ­

miotów handlowych,
2. Języka ang ielsk iego z zastosow aniem  do p rzed ­

miotów handlowych,
3. m atem atyki i fizyki.

Posady są do objęcia od dnia 1. IX. 1930. Kandydacie 
reflektujący na pow yższe stanowiska zechcą w nieść podania 
do Wydziału Oświecenia Publicznego Śląskiego Urzędu 
W ojewódzkiego w  Katowicach za pośrednictwem Dyrekcji 
Państwowej Szkoły Handlowej w  Cieszynie w  terminie do 
dnia 10 czerwca 1930 r. D o podania dołączyć należy do­
wody kwalifikacyi naukowych, pracy nauczycielskiej, względnie 
zawodowej, przyczem nadmienia się, iż reflektuje się na siły 
w  pełni kwalifikowane.

W ysokość uposażenia normuje artykuł 50 ustawy uposa­
żeniowej z dnia 9 października 1923 r.

Dr. Ręgorowicz m. p.
Naczelnik Wydziału O. P.

Kroinczyoskl-poznoil
HeieMariMowskiegos
Agenci do sorzedaiy 
maszyn do szycia _ 

^  potrzebni.

M N M M M W M
flo egzamiit6w '**• 
u  i repetycyi można 
najskuteczniej być przy­
gotowanym bez po­
mocy korepetytora, uży­
wając pomocy szkol­
nych Wajnera. Katalog 
na zadanie wvsyta gratis 
W ydawnlclwo .Pomoc Szkolni* 
W ajnera. W orszowo, Bie­
lańska 5/ .

1

Śląsk i Urząd Wojewódzki
ogłasza

przetarg publiczny
na wykończenie

Vil-pigtrowej budowy 
„Bomu Profesorów"

w  K atowicach
z terminem wniesienia ofert do dnia 
3 czerwca br., godz. 11-tej.

Tekst pełny i autentyczny ogłoszony  
jest w  Gazecie Urzędowej W ojewództwa 
Sląsniego ora/ na tablicy w W ojewódzwie, 
obok drzwi Nr. 3 U.

Za Wojewodę:
Inż. H. Z a w a d o w s k i  m. p. 

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Szan. Obywatelom Rydułtów i okolicy daję do 
wiadomości, że z dniem 1 k w ie tn ia  r .  b .

-  -  ~  1—- otworzyłem = = = = =
w  R ydułtow ach przy u l. 20 m arca nr. 20

filje moiego zakładu o o g r z e b m g o
oraz sprzedaż wyrobów tapicerskich.

Polecam trum ny w różnych wykonaniach 
po cenach przystępnych i za dogodnemi warun­
kami zapiaty. Kupującym u mnie trumny stawiam 
własny, okazały karawan do dyspozycji i wy­
konuję na życzenie cały pogrzeb.

A n to n *  S o l o r z
C entrala m ebli / a k .sd  pogrzebowy

w R- r - i i i

C o  Pani woli?
P r a ć  t a n io  c z y  d r o g o ?  

K to weźm ie Persilu odpow iednią  
ilosc i rozpuściw szy go w  zimnej 
wodzie zagotuje bieliznę krotko raz 
jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­
szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 
Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 
wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu 
wystarczy na 2}k do 3 wiader wody.

Bank Ludowy
spółdzielnia z odp. nieograniczoną

w  S za  piej u  (Śląsk)
 ------  u]_ 3_g0 Maja i _

przeprow adza wszelkie transakcje ban­
kowe,

udziela pożyczek na dogodnych wa­
runkach,

przyjm uje oszczędności przy wy sokiem 
oprocentowaniu.

D la składających oszczędności wy­
znaczył Bank więcej premii od 25 zł. 
do 100 zł.

W ylosow anie i w yp łata  prem jl na* 
stąp i przed gw iazdką b. r.

Fa b r y k / .  Cn em ic z n o -Fa r m a c e u t y c z n aA P. KOWALSKI' w a r s z a w a

CZYTELNICY!
| |  Watne uroczystości

II rodznfne: 
ćaręcryny. zaślubi • 
ny, wesela srebrne, 
złote, wspomnienia, 

| pośmiertne ogłaszaj- 
I cie w nasz. gazecie

Dla roln ików ! Dla rolników!
Na sezon wiosenny

polecam

Separatory £ ' •  Kosy 
rowery, wirówki
m aszy n y  do życia  

parmki
na raty.

R. Latocha, Jan 2agroozki
Rynek 20 ZORY Rynek 20

kute
z gwarancją

Reparacje każdej 
A L F Y ,

jak i innych cen tryfu g , 
m aszyn do szycia ,

r o w i-r o w . emaliowanie, 
autogeniczne spajanie.

— właściciel —

Siemianowice (Ś ląskie).

Bank Indowy
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siem ianow icach  (S a sk ic h )

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

potyczek
i załatwia wszelkie czynności bankowe.

__ Wezwanie!___
W  każdej m iejscow ości u rząd z im y  o d d z ia ł .  

W  tym  celu  poszu k u jem y  o d p o w ied n ie j i zaufanej 
o so b y  (zaw ód  o b o ję tn y  jako

Kierownika-(iczki)
M iesięczny d o ch ó d  150 d o  200 d o la ró w . U p rasza  
się o  k o re sp o n d en c ie  m ożliw ie w  języku  fran ­
cuskim  lub  n iem ieck im . O fe rty  p iśm ienne  p od  
, * N o v c ! ty “  d o  b iu ra  o g ło sz e ń  „ P A R “  P o zn ań , 
A lcie  M arcinkow sk iego  11.

DOM  MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
K raków , S zew sk a  13. K. P.

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30. 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klap 50 zł., gitajry koncertowe ___
*0-50 zł., komety 120 zł, Harmonje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł., helikonld 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Ore 
Roskop" patent z łafic. 13 zł., nikł. płaski 
zegarek słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy .Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., djamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i onłatnie.

Czytelnikom gazety nasze przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc czerwiec 1930 r. Tych wszystkichzaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Miżet podpisany zamawia Niżei podpisany zamawia:

Tytuł gazety Mieisce
wydania Czas przedpłaty Cena O procent. 

' manipul Razem Tytuł gazety Mieisce
wydania Czas przedpłaty | Cena Oprocent 

i manipul. Razem

Katolik Poiski lub 
G órnoślązak lub 

Goniec ś lą sk i
Katowice

miesiąc

czerwiec 1930 r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Ś ląsk i Katowice
mięs ląc

czerwiec 1930 r. 1 .5 0 0 .2 0 1 .70

Imię, nazwisko i doktaany aares zamawia,ącega. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego!

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

. d n ia_______________

imię, nazwisko : dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitniemy. 

   -------------- ..  dnia


